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’ Londyn , dnia  26 stycznia. Wspomnieliśmy o 

adressie, który Lord prezydent miasta na czele Al- 
dermanów i obywateli tuteyszych podał d. 2 2 b. 
m. Królowey. Odebrała także kilka innych a- 
dressów. Przyymowała je zaś ubrana w żałobę. 
Między rozmaitemi znakami, które przed cechami 
niesiodo, była także szubienica z wiszącą na niey 
figurą Majocchiego, i napisem u góry: non m i ri* 
cordo (nie pamiętam ); z obu zaś stron szubienicy 
wisiały zielone worki z  wizerunkami znanych lu­
dzi. Królowa czytała sama odpowiedź swoję na 
adres obywateli londyńskich. Oświadczyła w niey: 
Lubimy wolność, u gardzim y niewolą. W spól­
nie z  W Panam i uważam pierwszą za ozdobę, pod­
porę i eczęśliwość ucywilizowanych ludzi, a drugą  
za hańbę, przeklęstwo i  klęskę ich. Gdybym nie  
miała takiego stałego i  niezmiennego sposobu m y­
ślenia, by łabym wyrodkiem rodziny , która wy-He 
sienie .‘twoje na o, u,, w gm ufbi winna uwh narodu, 
Wczasie tey audyencyi stało przy Królowey 
kilku członków izby wyższey i niźszey.

Na odprawionćm onegday zgromadzeniu stron­
ników W higs  w Oxfordy którzy się nad adresem 
do Króla naradzali, Lord Holland  powstawał mo­
cno przeciwko oświadczeniu kupców londyńskich, 
czyniąc usozypliwe uwagi o tych, którzy je pod­
pisali. Między innemi wymienił jednego z pier­
wszych naszych bankierów żydowskich, i dziwił 
się, jak mógł to oświadczenie podpisać , kiedy 
w niem była mowa o utrzymaniu wiary chrze* 
ścijańskiey.

Nadzwyczayne podniesienie się ęeny papierów 
naszych skarbowych pochodzi ztąd, iż Anglia nie 
będzie się wdawać do interessów włoskich.

Czytamy w tuteyszych gazetach ministeryal- 
nych, iż Lucyan Bonaparte ma rozciągłe związki.

Na sessyi izby w yzszey  d. 2  5 b. m. Hrabia 
G rey  domagał s ię , aby ministrowie objaśnili o- 
świadczenie sprzymierzonych Monarchów, prze. 
słane z Opawy rządowi naszemu. Przeczytawszy 
zaś różne wyjątki z  tego oświadczenia, rzekł: 
sprzymierzeni Monarchowie zaymują się interessa- 
tni innych narodów, a tona mocy istnącychtra­
ktatów, do których dwory londyński i paryzki 
należą. Słusznie więc spodziewać' się wypada, iż 
przyjęte przez nich środki pozyskają zatwierdze­
nie obu wspomnionych dworów. Radbyrn więc 
usłyszeć od zacnego Hrabiego(LwrpooZ):ozyli mu to 
$>ismo zostało udzielonem? Hrabia Lioerpool odpo­
wiedział: Nie widzę żadney trudności w zaspoko­
jeniu ciekawości zacnego Hrabiego. Rozchodzą, 
ce się pismo, o którem na mienił, jest (jak mi się

zdaje) niepoprawną kopiją rzeczywistego. OświacL 
czam naprzód, iż nie masz żadnych takich trak­
tatów, o których to pismo namienia; powtóre9 
mogę zapewnić zacnego Hrabiego, iż dwór lon­
dyński nie należy bynaymniey do żadnego trak­
tatu przeciwko Neapolowi. W  skutku podobnego 
pisma, rząd tuteyszy posłał oświadczenie rozma­
itym Mocarstwom europeyskim. W ystawia całą 
politykę rządu naszego względem interessów П6- 
apolitańsbch. Zbija zupełnie mniemanie o wda­
waniu się naszem lub pomocy, ktorey się według 
pism a, o jakiem zacny Lord nam ienil, dwory 
sprzymierzone spodziewają. Złożę izbie to o® 
świadczenie. Odłożono potśm sessyą do d. 5 l, 
stycznia.

Po uczynionym przez Pana Banks w izbie  
n iiszey  d. 2 5 b. m. wniosku względem adresstt 
podziękowania Królowi, rzekł Pan Tiernty: „ Chę-

głO • u 1 ę u •* dres.; js •i--»  . <»о* j e m f kon-
teć t z u a n e V  mowy, którą ministrowie na­
pisali Króio л •. Upatruję w niey atoli sprzed** 
aość w jednćm mieyscu, to jest, że Król ubolewa 
nad dziale s*ćm położeniem krajów włoskich. Dzi­
wi mię także, jak Anglia może wyprawiać posła 
swego na kongres taki, gdzie koniecznie obecno* 
ści głów ukoronowanych wymagają. Co się tycze  
uposażenia Królowey, mam nadzieję, że teraz 
kanclerz skarbowy oznaczy ilość, jaką jey przy­
znać postanowiono. Z resztą wypadało, zdaje mi 
się, aby dokładnieysze w  tey mierze uczyniono 
doniesienie, oraz, aby ta niesczęsna sprawa od 9 
miesięcy spokoyność kraju naruszająca, polubo­
wnym Monarchy wyrokiem na zawsze ukońózft- 
ną została. Sądząc z wyrazów, które się o uszy  
moje obiły, lękam się, a może nie bez przycźy- 
ny, aby ministrowie nie myśleli jesćze czegoś 
przeciwko Królowey, Ubolewam mocno, iż nie 
uczyniono zadney wzmianki o niesczęśliwym sta­
nie naszego rolnictwa ; lecz z drugiey strony 
cieszę się słysząc, iż adressa, które Król ode­
brał, sprawiły mu ukontentowanie, lubo nikt nie za­
przeczy, że -tylko Król mógł bydź z nich kontent, 
bo jedynie o Królu wspominają, ani słowa zaś o 
ministrach. Przyjemnem jest dla mnie i to na­
reszcie, że mowa z tronu nie wzmiahkuie nio o 
bluźnierstwach, o uwodzeniu ludu, oraz naduży­
ciach druku!' I słusznie: nie zaprzeczoną bowiem  
jest prawdą, i i  jedynem bluźnierstwem i bezbo­
żnością w kraju naszym jest niechęć ku mini­
strom i sczere życzenie jak ńayprędszego ich się 
pozbycia. (Zawołano : Sluchaycis I Słuchaycie!) 
Dobrze nakoniec zrobiono, i i  ułożono mowę 
W sgosób zapobiegający nieprzyjemnym sporom.”



Lora Castlereagh oświadczył: „ Dnekuję Pa­
nu T iern iy , że się tak jasno wytlumacr>ł; uwol­
nił mię bowiem od obawy, w jak.ey dotąd byłem,

podzie wając , i ,  żwawych _spor6w ^ze strony^op-ww у I '1
поіѵсѵѵпеу, którey jest naczelnikiem.
S S i .  « 1 ; . u .  - i . » - . ,  . v -
L p  , « " і » 1 » я я  • ”  f " " " " 1*'
stanu włościan naszych, me można przeczyć ttie- 
pomyślności, jaka ich dotyka, lecz to me ,e .t by-
P____ «knt.kiem Draw. Co Sie tycze pjkolu.mi-naymniey skutkiem praw. Uo się
„istrowie życzą go aob.e równo z Fanem T,e> n .y ,

me jest atoli w mocy Anglii przepły wać M j .r -

„h„ j. r t r “ , ; r ; Kdowolnie praw narzucać. Ze poseł &
dzie z, tern,

pbSiah^Wią; ігеУжЦ, zastrzegam sobie późniey dzdż 
dokladnieysze w tey mierze objaśnienie. Co do 
uposażenia Królowey* od jutra za tydzień wnio­
sę tę rzecz pod rozwagę izby. Miło mi jest, iż 
nadeszła już pora roztrząsania tych wszystkich 
przedmiotów. Mam nadzielę* iż rozprawy izb у » po­
wagą i dzielnością, zprowadzone podobnież się ukoń­
czą. Wiadomo izbie dobrze, iż żaden mmist?r nie po­
waży się pokazać, skoro już raz utracił zaufanie 
Króla, narodu lub izby. (Zawołano: Shchaycie! 
Słuchajcie!) Lecz póki zaufanie posiadany, poty 

ni ja, ani kolledzy moi, n e  damy się odwieśdź od 
a ełnienia obowiązków naszych źadnemi przymów- 
pkami. Dotąd nic mię z Panem t ie r n e j  nie pć. 
różnią; ale nadejdzie chwila, w którey się roz­
wiąże, kto z nas, czyli teraźnieysi ministrowie; 
czyli też"Pan Tierney  z kolbgami sw ym i, mają 
Się trudnić" sprawami kraju. Ja sam podam pod 
wyrok izby rozstrzygnie nie tego przedmiotu; ale 
dja tego ani się uwodzę z by tnie m zaufaniem, ani 
niedorzeczną wątpliwością względem skutku jey 
postanóo»iepia. (0 a w Alano: Słuchajcie! Słuchajcie1)

Na sessy? a. b. m. poaaoo іч-bi* m*ióźtwo 
petycyy, o położenie końca dotychczasowemu po­
stępowaniu przeciw Królowey , o przywrócenie 
jey do praw i prerogatyw, które się jey należą 
i. rozpoczęcie dochodzeń początku zawiązania się 
kommissyi medyohńskiey. Powstały ztąd nader 
żwaw e spory, co też przewidywać należało. Lord 
Castlereagh  oświadczył: wtenczas zaraz, gdy wia. 
domy bil nie utrzymał się w  izbie wyźśzey , od­
stąpiono przyjętych zasad w postępowaniu, o któ- 
rem mowa. Nie idzie już o ukaranie, i nigdy 
ministrowie nie radzili tego Królowi ; lecz ztąd 
nie wypada, aby imię Królowey w modlitwie ko- 
ścielney przywróconem bydź miało. Jeśli zaś kto 
z  członków izby żądać będzie, aby postępowanie 
ministrów roztrząsanem było, bynaymniey się te ­
mu nie sprzeciwię.

Na zapytanie Pana Lamb; według jakich pra­
wideł zamyśla rząd postępować względem Neapo­
lu! Lord CastUreagh odpowiedział: W  samey 
rzeczy jest to jeden z naywaźmeyszych i nayj 
w ięcey teraz interesśu ących przedmiotów, o któ­
rym . mi mówić przychodzi; trudno bowiem z pe­
wnością osądzić, czyli w tym razie inne Mocar­
stwa dobrze p o d o iły . Jeśli r z ec z , względem  
którey żądane jest objaśnienie, oddzielnie i pod 
indym kształtem wprowadzoną zostanie, będę mo­
że naówczas mógłdadź tłumaczenie usprawiedli­
wiające politykę, jakiey się trzymamy. Daleki je­
stem od tego, abym chwalił równie z innemikaż­
dą rewolucyą i każdą zmianę rządu innych kra­
jów. Zmiana polityczna w Neapolu  zaszłe wśród 
nader misternych okoliczności; popiera ją sekta 
bardzo rozszerzona we W łoszech, a wątpić nie

można, iż zamiarem jey jest obąlid wszystkie po­
jedyncze rządy na połuduiowey itronie Alp istną- 
ce , bv jedno tylko utworzyć państwo. Nie bę­
dę teraz rozbierał, ile mocarstwa mogą dla wła­
snego bezpieczeństwa mieszać się do spraw cu­
dzych, bo przedmiot ten wymaga koniecznie spo- 
koyney rozwagi; lecz przekonany jestem, iż An­
glia nio takiego nie uczyniła, coby względem no­
wego rządu w Neapolu  nieprzyjaznym nazwać 
można. Nadto, mogę zapewnić, iż teraźoieyszy 

-rząd neapobtański z tegoż samego piinktu postępo­
wanie Anglii uważa. Stosunki obu krajów w ni- 
czem się nie zmieniły, i są dziś takie sarnę, jakie 
dotąd były, Nieuznanie posła neapolitańskiego 
nie jest woale oznaką nieprzyjaźni względem kon- 
stytuoyynego rządu w Neapolu. Dodam wreszcie, 
iż rząd nasz nie miał ńaymnieyszego uczęstnictwa 
w zaproszeniu Króla neapol tańskiego do Luybach, 
A że Król nasz ułatwił podróż temu Monarsze, 
me wypada tego kroku uważać za przychylenie 
ś*ę jego do użytych środków i do polityki innych 
mocarstw.

Ńa uczynione przez Pana James zapytanie, 
czyli i w jakiey ilości zaspokoiła Austrya poży­
czkę swoję i prowizyą od nie у zapłaciła? odpo­
wiedział Lord Castlereagh, że część prowizyi )u£ 
upłacona; a lubo rozpoczęte były w tey mierze 
układy, z powodu jednak woyńy, w którą oba 
mocarstwa wplątane były, nie doszły do tey doy- 
rzałośoi, aby ich skutek mógł bydź izbie doniesio­
nym.

Przyjęła nakoniec izba powtórny wniosek Pana 
W etkerell względem złożenia papierów, mogących 
usprawiedliwić wymazanie imienia Królowey z mo­
dlitwy kościelney.

Londyn , dnia  5o stycznia. Dnia 26 b. m. 
były wielkie poko-je u Króla. Monarcha siedząc 
na ironie przyjął Lorda prezydenta miasta i.de- 
putacyą od oDywateii UoUi—Uion, l oa^nral 
adres. Rozmawiał poufale z Lordem prezyden­
tem, a jednemu z aldermanów powiedział: Spo­
dziewam  się widzieć wkrótce W  Panów. Oprócz 
rozmaitych osób stawionych przed Królem, było 
także 10 Xiążąt, a między niemi Xiążę Sasko- 
Koburski, 12 Margrabiów; 38 Hrabiów, 16 vice- 

< Hrabio w i 33 Lordów. Xią£ę Devonshire, tu­
dzież Hrabiowie Grosvencr, Сагпагѵоп i F itz WiU  
liarn, oraz Lordowie Rolland  i E r skinę, podali 
Monarsze prośby od oby watełi, o oddalenie tera- 
żniey.szych ministrów. Zdarzyły się dwa osobli­
wsze wypadki. Pewny znakomity Pan stawiony 
przed Królem, klęknął, i w mianey mowie skar­
żył się na sposób przyjęcia kilku próśb jego. 
Monarcha dał mu znak ręką, aby wstał 1 odszedł, 
lecz ciągle klęczał i m ówił, póki go Lord Lakę 
za pomocą kilku innych osób gwałtem nie wy­
prowadził. Drugi przypadek był taki, i i  pewna 
dostoyna osoba odwróciła się tyłem  do pewne­
go znakomitego Xiąźęcia, który od czasu przyby­
cia swego do tego kraju posiada szacunek w na­
rodzie. Wspomniony Xiążę wyszedł natychmiast, 
i oświadczył jednemu z X:ążąt rodziny królew­
skie)*, iż nigdy już nie postanie u dworu.

W ozoray obchodzono tu rocznicę wstąpienia 
Jerzego I V  na tron. Strzelano z dział w Tower 
i zwierzyńcu. Bito we dzwony od rana do pó­
źnego wieczora. Blizko З00 najznakomitszych 
kupców zebrało się na ucztę. Zaproszono na nię 
Lorda prezydenta miasta Dublina  i deputowanych 
tamecznych obywateli. Spełniano zdrowie Króla, 
a Pan W illiam  w mianey m twie wychwalał cnoty 
Monarchy.
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Zeznania świadków ze strony Królowey, któ­
rzy się spóźnili z przybyciem, mają bydź (jak 
słychać) drukowane, aby się o nich publiczność 
dowiedziała, i tem bardziey ó niewinności Kró­
lowey pbekonah. X х ,

Sprowadzono tu z Irlandyi pewnego W łocha, 
będącego w lęź.hem .stanu.

D iw tii poayc ka austryacka, ćj.->tąd ani co do 
kapitał», ani co do pro wizy z nie zapłacona; w y­
nosi ra» ^m ż prowizyą m-bionów 9 14,627 fuo~ 
tów szteihngow (З96 miiuoriów 5S 1,080 .■*!, poi j 
Posiadacze wydanych na nię obiigaoyy odebrali 
kapitał i prowizj ą z funduszu krajowego, bo rząd 
angielski ręczył *a tę p ź ośkę. W  bezpiecź* li­
stwo zaś rząd nasz ma hypotrki aiistr ackie; wy­
noszące 61 mLionów 333,353 złotych reńskich;

G i zet у tuteysze umieść za;ą wyjątki z listójy 
oficerów będących na eskadrse angieiskiey; któ­
ra stoi w zewnętrznym porcie neap btahskim. 
Czytamy w mch, iż Król Ferdynand, przedsię­
biorąc podróż do Laybuch , szedł z pdacu swe­
go do p rtu prz*z podziemny ganek, tak jak da- 
wniey, kiedy Lord Nelson przyjął go wraz z ro­
dziną na okręt Fonguory \ i  oj-rócz synów, kil­
ku tylko ź łn«erzy z gwardyi bokowey od­
prowadziło g ę iż kapitan okrętu, da który wsiadł, 
odebrał rozkaz, aby w potrzebie udał się publi­
cznie do zamku i dał pomoc Królowi; iż Król 
skoczył na statek, nim jeseze admirał Moore 
wysiadł na ląd; iż anglików uważał za dobrych 
przyjaciół; i że syn jego Leopold , żegnając się; 
kilka razy go uściskał. Powitały go okręty an­
gielskie 1 franco zkie; neapplitański zaś okręt li- 
nilowy i 2 lub 3 fregaty żadnego znaku usza­
nowania me uczyniły. W szedłszy Król na o- 
kręt V tngeur, г  radością odezwał się 2 lub 3 
r<>zv: mea casa! me а с а  а o! { Іи  jestem  Ш domu) 
Małżonka doprowadziła go t  dwiema córkami; 
Kroi ten darował złote tabakiery kapitanom an­
gielskim M a tland  i Pollen, ora* kapitanowi fre­
gaty franca.>.kiey; dla maytków zaś na okręcie 
Fengeur dał З000 dukatów, a połowę tey ilości 
dla maytków na kazdey fregacie. Neap« l/tańcsy- 
kowie (wyraża jeden z tych listów) nie chcą ani 
na jotę dostąpić od pozyskanych niedawno swo­
bód swoich. Byli z ś przedtem poddanymi i nie-
wolmźami-----W ezuwiusz wyrzuca mnóźtwó lawy;
która płynie przeszło 5 mile angielskie (f  mili 
niemieckiey.) Otwór tey góry ma 3 ćwierci mili 
angieiskiey obwodu.

Oddawna nie była izba niższa tak liczna; jak 
d. 26 stycznia; zebrało się bowiem 676 człon­
ó w . Obrady trwały do godziny ymey zrana 
nazajutrz. Po ł  łożeni u 56 próśb c niezwłoczne 
przywrócenie Królowey do wszystkich jey piraw 
1 t. d.; zabrał głos Lord Hamilton , i mówił o nie- 
s prawie dl iwem w ymazamu imienia Królowey z mo­
dlitwy kosciekiey. Podług prawa (rzekł) jest on i 
Królową, lecz prawo ją oszukało; Ьо jest żoną; 
pozbawioną opieki męża. Nie- mogli ministrowie 
Większey popełnić niesprawiedliwości, jak imię 
Królowey, która już dosyć ucierpiała, wymazu­
ją0 z modlitwy kościelney. Chciałbym wiedzieć 
dla czego i na jakiey zasadnie? Uwolniono Kró- 
Iową od wszelk ch haniebnych oskarżeń; leóz choć­
by nawet czynione j«*v zarzuty były prawdzi- 
Wemi, na mocy przecież wiadomego listu, n*da- 
jącego jey zupełną wrlność czynienia, co chce, 
nikt sprawiedliwie myślący nie przyzna sobie pra­
wa oskarżenia jey. J*śli zaś Królowa jest wol- 
Щ od oskarżeń, powinna teź bydź przywróconą 
do wszystkich praw swoich. Pytam się mini­

strów, dla czego się nie starają, aby to zaraz na­
stąpiło? Jeśli oskarżenia są dowiedzione, czemuż 
nie zapadł wyrok? -б а т і ministrowie nie w ie­
dzą, c i ) l i  Królową za winną  lub niewinną  uwa­
żać mają? Powodowani n«-dzieją i bo.aźmą, ob­
chodzą się z Królową raz sp awiedliwie , drugi 
raz niesprawiedliwie.,9 Co się tycze rozkazu ga­
binetowego z d. 12 lutego 1820 r. względem nie­
sprawiedliwego wy ma tania imienia królowey z mo­
dlitwy kościelney, oświadcz\ł: ;; Na radzie ga- 
bmetowey b>i także Pan Ćanhin^g, i rozkaz ten 
p dpisał.' (Ża wołano: Sluchaycie! SluLhajcie!) 
X  przykrością wypada mi użyć estrych wyrazów  
względem n»e becnych członRór; Ucz właśnie 
n i ich nieobecność użalam się: Mówiono, iż za- 
сЙу Рай Cannińg  był ódni ennego cd koltegów 
swoich zdani*: Jeśli to prawda (czego nie w.em), 
będąc obecnym Pan Canńińgi oświadczyłby zda­
nie swoje. J sli tak jescźe myśli o Królowey jak 
tta posiedzeniu przeszłego parlamentu, jeśli pra­
gnie, aby naród sądził, iż z powodii W.ysokiego 
swego szacunku dla królowdy Złożył urząd mi­
nistra; i niechciał bydź jey oskarżycielem, mógł­
by był zatrzymać się nieco dłuzey w Anglii, 
gdzie przysługi jego wiełkąby jey korzyść przy­
niosły. W yjazd więc jego zisługuje na naganę, 
ani mogę pojąć, dla czego nie zgadzał się w zda­
niu z dawnieysżymi kolegami ew£mt: Urzędo­
wał przez ciąg toczącćy się Sprawy, i właśnie 
wtedy; kiedy ministrowie naybardziey pomocy 
jego poŁZzeboWdli, opuścił ich i wyjechał zagra­
nicę; Jeśli tak myślał, jak mńi ministrowie, nie 
powinien był ich porzucać; Ucz brotiić do osta­
tniego; jeśli zaś był odmiennego od nich zdania, 
powmii-n był bez boiaźni wyst«*w ć przycżyny, 
dla których nie chwalił ićh postępowania.” W niósł 
nareszcie, aby izba zganił* cz^n ości ministrów i 
oświadczyła. 12 rozkaz gabinetowy z 12 lute- 
fen 1820 stanowiący wymazanie imienia królo­
wey z m dlitwy kuścitlney, jest złym i niesto­
sownym środkióm.

Odpowiedział na to P, Robinłoni Nigdy się  
minfśtiowie m e iisuw li od odpowiedzialności za 
wymaz nie imienia Królowey z modlitwy ko- 
śoielney, i nigdy nie wątpili o prawości tego  
środka. Nie poymuje, dla czego twierdzić mo­
żna ; iż to się nie zgadza z ustawami; bo jeśli 
imię Królowey w rzeeżoney modlitwie ma bydź 
iiważane za prerogatywę, inni także członkowie 
rodziny królewskiey mTćLby toż samo prawo» 
Proszę izby, aby zważyła, w jakim byli tanie 
ministrowie, gdy ich wezwano do с świadczenia 
adania swego w tey mi er e. Oboje królewstwo1 
małżonkowie żyli od dawna w roiłączeniu. Se- 
pAraoya zaś ta iiietylko przez zmarłego M narchę; 
lecz oraz przez akt parlamentu była uznaną. Gdy 
wniesiono postanowienie, aby KrćloWa bawiła za 
granicą, i zrzekła się dostoyrecści i tytułu Kró­
lowey, nie bez przyczyny sądzili ministrowie, iź 
Wniosek teti zostanie przyjętym; jeśl by więc ma­
jąc taką nadzieję, umieścili imię Królowey w mo­
dlitwie kościelney; popełniliby niedorzeczność, 
przyznając jey dostoyneść i  tytuł, których się 
arteo miała. M ów ią, i i  ministrowie obfazili 
RfóloWą, oszukali Króla i kray nad przepaścią 
rewoluóyi postawili. Gdyby tak aaWinili, zasłu­
żyliby na surowszą karę, aniżeli zacny L o t ł  
w wniosku swoim doradza. Myśli on zapewne d 
innym wniosku, który niewiadomo, kiedy poda. 
Jeśli tylko ma na celu oddanie sprawiedliwości 
Królowey, czemuż otwarcie nie postępuje? Chce 
wprzód wybadać, co izba sądzi. Moóztwo próśb

V )



pochno tego wieczora. Nieobeymuią żądania, aby 
ш т  чігоѵѵ oddalono i wzbu> zenie umysłów przy­
tłumiono, lecz aby imię Króiowey w modlitwie 
kościelna у przy wrócono. Co lubcby w czasie
z  wniosku zacnego Lorda nastąpić mogło, nie 
chce jednak teraz myśleć o tem. Gdyby izba 
naganiła postępowanie ministrów, w tym razie 
zamiast przytłumienia niechęci ludu, bardz>ev- 
by ją jescze powiększyła. Parlament powinien 
wydać albo otwarty w yrok, albo żadnego me 
wydawać. A że zacny Lord uczynił wniosek do 
cząstkowego postanowienia, idąc więc za przy^ 
kładem jego, żądam, aby izba odłożyła obrad/ 
swoje dó dnia 3 i b. m.

Żwawe spory trwały przez całą noc; przystą­
piono nareszcie do głosowania, i większością З10 
kresek przeciwko 209 wniosek Lorda Hamilton do 
późnieyszego czasu odłożono. by  członków od­
daliło się przed zaczęciem głosowania.

Margrabia Taviatock postanowił d. 5 lutego 
podać wniosek, taki sam, jaki Lord Hamilton 
ucsynił.

W  1, о с  н  Y.
Od granic włoskich, dnia 20 stycznia. List 

prywatny z Neapolu  donosi, iź uzbrajania w tym  
kraju są nadzwyczayne; iź rękodzielnie broni mają 
wiele do rpboty; iż broń za granicą skupują; iż 
zakładają miny pod gościńcami; iź mosty będą 
wysadzone na powietrze, a wąwozy zasypane, i że 
w  ostatniey potrzebie, przez spustosenie kraju 
nieprzyjeciel dozna trudności w dalszem posuwa­
niu się. Gazety neapolitańskie lekce ważyły woy- 
sko, które temu krajowi zagraża; teraz zaś przy. 
znają, iź jest licznem. Zachęcają naród do co­
raz większych usiłowań i przysposobienia się do 
ostFteezn^śoi. W  takim więc stanie rzeczy nie­
podobna przewidzieć dalszych wypadków.

H I S  S P A N I J A .
M adryt dnia i 6 stycznia. W  Saragossie od­

kryto nowy spisek na zabicie przybyłego tam je­
nerała Riego.

Podczas ostatniey bytności Króla w  Escurial, 
kilka osób, między któremi był jenerał Quesada, 
miało zamysł przywrócenia dawnieyszych mini­
strów Józefa Bonaparte go do urzędów, a oddale­
nia teraźniejszych.

P R U S S Y.
B erlin , dnia ю  lutego, Xiąźę Partanna, nad­

zw yczajny poseł i pełnomocny minister neapoli- 
tański przy dworze naszym, tudzież jenerał major 
pruski 1 dowódca dywizyi N atzm er , wyjechali ztąd 
do Laybach,

N I E M C Y .

Dnia iggo grudnia wyszło w Hannówerze takie 
urządzenie względem aptek tamecznych. „ Stara­
niem jest naszego rządu baczyć na to, ażeby ap­
teki równo pe itaju rozdzielone były: to jest, 
ażeby w jedaęm mieyscu nie było ich za- 
wiele, albo za mało. Dogodzono w Łey mierze 
publiczności, ażeby w odległem mieyscu nie stu ­
kała lekarstw , 1 przez pochodzącą stąd utratę 
czasu na m-bezbicczeńsfcwo narażona nie była; 
dogodzono aptekarzom, ażeby mieli pewną, 1 ile

możności, równą ііШ  kuptiiącyth. Nikt nie m<tf 
że by di uznany za właściciela albo dzierżawce 
aptek*, kto nie skończył 26 lat, i nie ma wzięli 
tości uczciwego, roztropnego i biegłego wteysztu* 
ce człowieka.

S z  w  e  c Y A.
Sztękolm. dnia 2З stycznia. Przybył tu goniec 

z Tornea, i przywiózł traktat względem oznaczę» 
nia granic, zawarty d. j 7 b. m. między pułko. 
wniktem szwedzkim Peyron  z jedney strony, a 
pełnomocnym kommissarzem N. Cesarza Rossyy* 
skiego z  drugiej. Słychać, iż obejmuje 9 arty« 
kulów. Zatwierdzenie tego traktatu ma bydź wy, 
mienione w Petersburgu,

T  u  r  с у  A,
Stambuł, dnia 27 grudnia. Nie mamy jescze 

zaspokajającej wiadomości o działaniach wojsko- 
wych przeciwko zbuntowanemu Alemu, Baszy Ja• 
niny. Broni się dzielnie, i niedawno na wieżach 
swoich kazał wywiesić banderę obcego mocar­
stwa. (Podług świeższych wiadomości z Karfu} 
woy*;ko tureckie odstąpiło od oblężenia twierdzy 
Jan iry , i główną swoję kwaterę przeniosło do 
Narta.)

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Odebrano tu urzędową wiadomość z Rio 

Grandę, i i  jenerał Artigas został wzięty w nie­
wolą wojenną.

Odebrano w St. Thomas ważną wiadomość, 
iż po toczącey się przeszło b t  dziesięć woy* 
nie między Rpllą Koluabiyską a Hiszpanami 
w Am eryce, zaw eszenie br-ni stanęło na 6 
miesięcy.

W Y S P A  Ś. H E L E N Y .
List ,prywatny, pisany c te y  wyspy przez spo« 

wiednika Napoleona B onapartego , pad d. i5 
września r. r. 1820 don м , u  Pan Antomarchi 
jest nadwornym jego lekarzem. Długo wprzód 
nie wychodził Bonaparte z pokoju swego; dla 
bólu piersi nie mógi się konno przejeżdżać. Za 
radą więc lekarza, bawił się w ogrodzie swoim, 
gdzie wiele ozdób kazał zrobić lub sam zrobił. 
Tym  sposobem zażywał codzień świeżego powie­
trza. , Zdrowie Bonapartego zaczyna się zwolna 
polepszać, chociaż jescze bolą go piersi. Ma 
twarz bladą 1 oddech ciężki. Skarży się niekie- f 
dy na ból wątroby. Przed i 5 września był 
Bonaparte  w krytycznym stanie; leżał w łóżkrf> 
i miał ciągłą gorączkę. „ Sczerze mówiąc (pi­
sze nakoniec spowiednik) lękam się, aby w tym 
zabójczym k lim a c ie g d z ie  wszystkie rhoroby 
wątroby są śinierteluemi, wyzdrowienie Boncpar- 
tego nie było trudnem , a może nawet niepo- 
dobnem. W szyscy lekarze są tego zdania, iż 
każdy europejczyk, który na tey wyspie dosta­
nie choroby wątroby, jedno z tego dwóyga wy­
bierać musi: śmierć albo powrót do Europy у 
(Z gazety berlińikiey.)

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8go 
lutegn: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 86; j 
czerwony złoty nowy rubli n ,  kopiejek 58; 
stary rubli 11 kopiejek З9; imperyał rubli Ъу9 
5o kopiejek.

Wolno Drukować Ignacy Hestia ftadzca Koleg, Kom. Cen*. Czl. —  w m inię w Drukarni Redakcji



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  K  18.

W ilno dnia * i  Lutego * 8 а i roku v. s.

Przedaz publiczna.
' l  Od Rządu Gubernialne go L it. Grodzień. ogłasza się: iż w tuteyśzey Gvbernii pcie Grodzień po­

łożony folw ark Kulbaki z wsiam i: Konkole i Chwościeyki, należący do obywateli w opłacie a* 
rendownych pieniędzy za  wieś skabow ą W iszniowkęj naznaczony z publicznego targu na przedaz, dla 
nabycia którego wzywają się życzący , którzy zechcą przy  by d i dla targów, do tegoż gubernialne go R zą ­
du na term iny : dnia  29 i 5o następującego mcą marca, a dla ostatecznego przetargu  za trzy  m ie­
siące od dnia wydrukowanie, które późnie f  nastąpi w gazetach Sankt petersburskich lub moskiewskich. 
W iadomość o stanie wspotnmenego folw arku i  ilość dochodu, okaże się w p rzyłącza jącej się tu tcbelli 

D nia  28 januaryi 1821 roku, E xpedytor Krupowicz.
Tab bila 0 stanie folw arku Kulo chi z wsiami Konkole i Chwościeyki.

Folwark Kulbaki.
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Expcdyior Krupowicz.

Arendowna dzierżawa .
2. Rząd Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu, poniżej wyszczególnione Folwarki będzie w y­

puszczał W- trzyletnią dzierżawę od dnia 2З kwietnia 1821 roku we trzech terminach, to jest: w pier­
wszym dnia 1, w drugim dnia 8, a w trzecim i ostalmi/i 17 marca podług następnych prawideł.

1. Kogo ustawy krajowe wyłączają od posiadania dóbr ziem skich, ten do dzierżawy przypu­
szczony nie będzie.

2. Kto przy graniczą swoim dziedzicznym lub possy'dowanym przez arędę, albo przez zastawę 
majątkiem, do dóbr uniwersyteckich, te.n podobnież do dzierżawy pizypuszczony niezostanie do tego 
tylko folwarku, do którego przygranicza.

5. Każdy przystępujący do umowy o dzierżawę dóbr uniwersyteckich, powinien udowodnić, a) że 
zajm ował się gospodarstwem praktycznym, czy to w swoim własnym majątku czyli też dzierżawnym b) 
Jeżeli dzierżawił majątki, ma złożyć świadectwa okazujące mianowicie, że włościan nieucit-miężał, do­
brze się z nimi obchodził i że był akuratny w zapłacie summy dzierżawney.

4 Każdy przystępujący do umowy złożyć powinien ewikcyą roczney inwentarzow ej okazaney in- 
trącie odpowiadającą, na każdy z osobna folwark, na który ęhce czynić umowę. Ta ew ikćja może 
bydź dana, albo na dobrach nieruchomych o sw’obodność przez urząd podług zwyczayney formy po­
świadczonych, albo w gotowych pieniądzach monetą krajową srebrną, do proporcji roczney iutraty, 
w  rządzie uniwersytesu za rewersem złożyć się mających, które potym wymienić może za ewikcyą na 
dobrach nieruchomych* 1 ,

5. Kto przez ostatnią umowę z Rządem uniwersytetu- utrzyma się przy dzierżawie, temu kon­
trakt formalny podług złożonych przy umowie punktów, przez rząd uniwersytetu wydany zostanie. 
Nikt pod żadnym pozorem nie może cofnąć się od ceny na ostatnim targu ofiarowanej, a wprzypadku 
takęwęgo cpjhienia się czyli odstąpienia od цшоѵѵюпеу dzierżawy rbczna intrata pre evictione złożo­
na, na zawsze przepada i jako radium obraca się na zysk uniwersytetu; kto zaś takową ewikcyą zło­
ży nie w gotowizrrie, lęcz w świadectwie urzędowym na majątek nieruchomy, tedy wyrażone vadium 
roczney intracie odpo wiadające, pozyskane będzie z . tegoż nieruchomego majątku.

6. Te prawidła czyli kondycye wespół z inwentarzami i punktami do kontraktu w kancellaryi 
rządu uniwersytetu złożone, każdy z kontrahentów sam aktor, lub za przyznaną sczególnie do tego 
aktu plenipotencyą plenipotent podpisać będzie obowiązany na dowod, że one przyimuje i we wszystkim  
z s woje у strony dopełni.

■Tabelia Folwarków Uniwersyteckich wypuszczających się w trzyletnią 
dzierżawę od 2З kwietnia 1821 roku.
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w Powiecie Wileńskim. i
Folwark Puzyryszki mil 5 od W ilna - 4 i — 1 — 3 д.727 82І'

w Powiecie Ośzmiańskitn. i

Folwark Dowgirdziszki mil 12 od W ilna 45 — 5 — 2 1208 62І
I Folwark Gieranony mil 10 od W ilna - - - - - — 2 — 1 910 93 |
|| Osobno za propinacya w miasteczku Cieranonach — — — 120

Folwark Mieżany mii 8 od W ilna - - - - - 8 — 1 — З12 45 |
Sekretarz Felix Mierzejewski.

I 2 Od R ządu  Gubernialne go L it. Grodzień, o g la- w m ieśc ie  Grodnie znaydujących s i ę , oddanych 
sza się: iż  dla wzięcia w arendowną dzierżawę do- za  summę należącą funduszow i edukacyjnem u , 
mow i  zabudowali szlachcica Jana M akowskiego będą odbywać się targi, na które wzywają się iy*



czący do tego Gubernialnego R tądu na terminy: 
pierwszy dnia /8 ,  drugi 28 men februaryi a trze­
ci ostateczny dnia  10 marca teraźniejszego rokit. 
Dnia d i januaryi iB s i  roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

L  o i e г  у  a. 
t .  Podaje się do wiadomości* 

dla tych wszystkich którzy mają 
bilety, na obraz Maryi Magdalen 
ny  wypusczający się W  loteryą* 
źe takowa loterya ma odbywać 
się w dniu 1 5 teraźniejszego mie*- 
siąca, w  domu JW.Gy wilnego Gu­
bernatora w  tey samey sali gdzió 
odbywały się sejmiki.

Z b i e g l i i
1. Z  majętności P likiszek w  powiecie wileń­

skim położone у , w dniu 6 idącego miesiąca rokit 
183 i zb iegł człowiek poddany imieniem Francii  
szek B łażew icz , który nauczony sztuki ogrodńi- 
c z e y , czytać pisać i początkow ej arytm etyki, 
pełn ił obowiązek wprzód ogrodnika* a potćm pi­
sarza prowentowego. M a  la t wieku swojego 20 
urody je s t w yniosłey , szczupły, / tw a rz y  pocią-  
g ła w e y у nieco ospowaty , płci sm adey* oczu i wio* 
sów ciemnych. Sposobiąc się do tey ucieczki, ze­
brał pieniądze z  rozm aitych produktów i napo- 
iy c z a ł  u włościan, w zią ł k lacz gniadą m iernej 
rosłośc i, maiącą strzałkę białą na czele i dwie 
n°g i tylne białe do pęriiiy, zabrał kałamasikę i 
fu zy ą . K toby tdkiego p o y fh a ł, fh c zy  do n iiey  
podpisanej do majątku P lik iszek dostawić, a od­
bierze p rzyzw o itą  nadgródę . 2)a tt 1821 mca
lutego  i 6, dnia.  ̂ r ,,

Karolina Walentynowicżówa Chór• Ptu W  Heń, 2

2. W  roku teraz idącyfb miesiąca januaryi 
z  dnia  17 na 18 w nocy uciókło czterech ludzi 
z  fo lw arku  Szafkowa w gubernii L itew skiey  
w powiecie W ił  korni erskirh i  p a ra fii W ił  korni er* 
skiey lezącego, p ierw szy Jó ze f Rim ówicz, Ku­
charz wieku f&t 2 ó tw arzy  (hzatniaw ey podługó- 
w atey hladawey rtlało ospowaty "nosa pociągłego 
cezu i włosow czarniawych głow y s trzy żo n e j  
urądy m ierney cięhlawy w odzieniu dworskim , 
drugi , Tomasz Żerolis toha jćzyk około la t 
18 tw arzy  okrĄgławey drobno ospowaty bia­
ław y nosa miernego oczu i włosów światłych g ło­
w y s trzy żo n e j urody jeszcze ńiedórosłey w odzie­
n iu  dw orskim , trzeci M a c ie j Zerolis a w p ier-  
wszey ucieczce nazyw ający się M ariańskim  lat 
4o tw arzy  okrągław ey g ła d k ie j białawey oczu 
św iatłych włosow ciemnych głowę na p u l ogolo­
na z przodu za pierw szą ucieczkę, Uyody srżedniey  
krępy w odzieniu ordynarjinym  był We dworze 
za  szeryka. duzwarty K azim ierz Zerolis lat do 
5o na praw ym  ręku ma kilka palców Wyprężonych 
m artw ych  , a niedaleko ich na wierzchu ręki doł, 
tw a rzy  białawey g ła d k ie j , nosa nieco krótkiego 
zadartego, oczu św iatłych , włosow ciemnych, w  o-

, fz ie n iu  ordynaryinym  był pomocnikiem p r z y  sŻe­
r y  ku we dw orze  , wszyscy piechotą idą , po l i ­
tewsku i po polsku rozmawiać m o g ą , niemają  
żadnego świadectwa chyba fabrykow ane  , ktoby 
takowyćh obiegów w ynalazł i do rnieysca p rzys ta ­
w i ł , lub ѳ przebyw aniu onych pew nym  dał wie­

dzieć czy do policyi W ił  korni er s k le j , lub do m ie j* 
sca zkąd zbiegli , od ka żd e j osoby n a jm n ie j  po  
rubli dziesięć srybrern , ze niezawodnie odbierze 
Hadgrodę upewniam . , D at w Szatkowie blisko m ia­
sta W iłkornierza leżącym  roku  1821 feb ru a ry i  
1 dnia^

O nufry  z  Klimońtta Klimowicz były  sądu 
granicznego powiatu W ilkom . Prezydent.

Takowe objawienie być może podane do gazet 
K uryera L it. poświadczam. Sędzia Z iem ski P tto  
W iłkm . P io tr Choroszewski.

Dzieła nay dujące się iv kantorze K u f y  era 
Litewskiego♦

Bayki i Przypowieści Ignacego Krasickiego nakł.
tow. typograficzngo.....................sr. kop. i 5.

Dzieje Dobroczynności Krajowey i . Zagrańt- 
ozney z Wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 

, śłtiźącemi rok pierwszy 1820. rubli sr. 6.
Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 3 kop. 60.

ii* ;— — "zm. r. 1819 (N. 12) r. 3 kop. 60.
, v Zz. — -£. , r. 1820 (N. 12) r. 6. —. ------
Dzieła Ignacego K rasickiego, podług Wydania 

F r. Dmochowskiego, tom ow 10. nakł. tow . 
ev typograficznego * . . imb* sr. fj. kop, 6o*
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 

deutschen L ite ra tu r bts aut die|neuesten Zei- 
ten  nebs Aiisziigen aus den W erken  der be- 
'sten ' deutschen D ichter und Prosaisten ióir 
Liebhaber der deutschen Sprache und L itte- 
ra tu r  und besonders zum Gebrattcłi bey of- 
len tlichen  Yorlesiingen aut den Russisch- 
Kaiserlichen U niversitaten herausgegeben ѵоц 
.Benjamin F riderich H austein Bussisch Kai- 
śerhcher H o trath , im d Adjunkt auf der Uni- 
V ersita t z u W ilna. . . . . . . .  kop у 5.

Iństrukcya do rozpoznania śm ierci p raw iz iw ey  
od pozornejr i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratow ania osób w pozorney śm ier- . 
ci zostającychć W ydana przez radę medy­
czną przy m inisteryum  spraw  w ew nętrznych 
roku 1819, z polecenia J W* Rzymskiego K or- 
sakowa Jenerała piechoty?W ojennego G uber­
natora Litewskiego i kaw alera na język polski 
a rossyyskiego przełożona. < . . . kop. 5.

K aw aler M altański przez Miss A n ń | M arią Por- 
. te r  . . . . . . . . . . . .  kop. 25.
Kilka uwag nad konstrnkcyą języka memiec- 
, kiego . . . . . .  . • < • « kop. 7І.
K ury er litewski r .  1839 . » . . . rub . 9,

__ 1820 na papierze białym  r. 12.
L isty  o W łoszech napisane po francuzku w 1785 

roku , przez“preztydenta parlam entu w Borde- 
aux , Pana b tipa ty  > na polski język przeło- 4 

v zonę. Części 3 • . . kop. 8ó.
Nauka praktyczna około foaitmażeńia owiec 

hiszpańskich w  R ossy i, zastosowana do u£y* 
ci a we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w M inisteryum s^raw wew nętrznych 
i na rozkaż Nay wyżsży w języku rossyyskim  
wydana , przełożona n& język polski kop. 4o. 

Ogrody północńC czyli zbiór wiadomości o roz­
mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach , treybhau- 
zach i oranżeryach j oraz o utrzym aniu ro ­
ślin kwiatowych w pokojach, Obywatelstwu 
FROWINCYI LITEWSKIEY przypisane , przez Jó­
zefa StrUmiłłi .̂ w W ilnie nakładem i dru­
kiem A* Marcinowskiego , 1820 z 6ci& tabli­
cami na miedzi ry tem i, W oprawie włoskiey 
z okładką drukowaną. Całe wydanie na pa­
pierze klejowym. Cena exem platza Da pa­
pierze pięknym * . . . .  г . . rub. 2.

na zwyczaynym . * . rub 1. kop. 60.
O karm ieniu pszczół i d środkach ratow ania 

słabych. W yjątek  z rękopismu Mikołaje W it-  
wickiego o Pszczelnictwie . . . kop. 10.

Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 
za pomocą którego prosto otrzymuje się spi­
ry tu s  7. oszczędzeniem pracy i opału , przez 
P. R eutera z ryciną . . V  . • • kop. i 5.



O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W yjątki
z  dzięl świętych nauczycieli kościoła i innych 
pisarzów zebrane, przez xiędza Leandra Van 
Essa Benedyktyna dawniejszego opactwa ma- 
fyaenmiinsterskiego w xięstwie padenborneń- 
skiem* potem proboszcza w Schwelenbergu 
w xięztwie Lippe, teraz prołessora uniwersy­
tetu i proboszcza w Marburgu . . kop. 5o. 

D 1'obieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa, 
kory drzewnej i paździoru lnianego lub itono- 
pnego . . . . o . . . . . . kop.

Pięstti nabożne prżez Frańćiśzka Karpińskiego 
, podług ostatniego dzieł tego autora wydania, 

nakl. to w. typ. . . . •. . . kop. i o*
Początki Geometry! analitjczney zastosowaney 

do liniy krzywych i powierzchni drugiego 
porządku, ptzez J. B. Biot.. Czł. Inst. frałi* 
cuzkiego i t. d. Z piątego Wydania na język 
polski przełożone prżez Antoniego W yrwi- 
ęftct . . . . . .  •. . . . .  . rub. 2i 

Rfcećż ó wprówUdzebiu i Wielorakiem użyciu 
kartofli . . . . . . . . .  kop. ió.

Statut W . X L. nowo przedrukowany nakładem 
tow. typ. > . . . . . . . ' r. 2 k. 5b»

Urządzenie chłopow 'estońskich krótko zebra* 
ne t . . . . . .  4  . . .  . kop Bo.

Wyznania Dziwaka, prżez ranią Opie kop. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . .. . rub. i.
Zasady Chemii rolniczey, plrżez Mkhala Geza*

p o w s k ie g o ................................ .....  . kop. 5'o.
Zasady RolnictwarózmnowańegoAlbrechtaThae- 

r a W y c i ą g  skrócony prze# Michała Ocza­
powskiego. Część І. . . . . .  . kop. 5o.

C E N A . .
rozmaitych!tiasión ze okładu Karola Wagnera w Ry* 

dze, znajdujących się do sprzedania w maga­
zynie Józefa Kópscha w  W ilnie.

srebr. kop
"cena Za jeden lot 18 

i8
Mayran
Ty mian . -ó
Lawenda .
Szałwia (wielkie liście) ъ % . # . 12
Rozmaryn . . . . . 18
Bazylika (małe liście) . •„ .  . i 8

------- (wielkie liście) . . , 18
Portulak . . . i4
Trybiilka (pietruszka) . * . . ю
Szpińag angielski ciągle trwający (реГепПіз) ió  
Nasturtium . . . . .  BS
Cochlearia . .  ̂ , . . i5
Car de benedicte . . . * 12
Kalafiory _ angielskie najtańsze . 60

-u. _  późne bardzo wielkie 75
1—. — cypryjskie ranhe wielkie . » 60
— ~  ,-r- wielkie późne . . 76

Brokuły angielskie białe . > . 18
-*■ —*- — czerwone . . a8

Kapusta ranna, cukrowa i . i5
h— — biała do kwaszenia . . 6
— — wielka bruuszWicka t . . 12
— — czerwona ranna holenderska, głowiasta i  2 
1— — ranna Stfrasburska (Wirsingkohl. ChoAx

de Milan) . * . i 5
— — późna ditto . . . . 11
— Włoska, Safoyka, wielka żółta . i i
~~~ —- — — **- —* — =— zielona 11

Galarepa biała . . . 8
Brukiew żółta . . , . 6
Jarmuż nizki . . . .. . ’ 6
Sałata bardzo ranna angielska do pędzenia 38 
1 " wielka, żółta, głowiasta, xiąźęcia * i t
“ ' głowiasta, pstra . . . , i5

'--------Endiyia bardzo kręta * . . 12
ГТ ' -*-złoto żółta . i . i 5 
Marchiew holenderska bardzo ranna* do pędzeni* 10 

Czerwono żółta (Burkany) . . 4
1 letruszka cukrowa . . a
Cukrowy korzeń 
Pasternak
Cykoria wielka Brunszwićka 
Selery wielkie, kłębiaste Lipskie 
Buraki wcale czerwone holenderskie *
Kzepa ramia, okrągła, holenderska, majowa

Rzepa biała okrągła1, jesienna : $
— — mała berlińska, czyli teltowska cukrowa 74
— — żółta szwedzka, czyli Rota Baga funt iiq
Rzodkiewka krótko liściowa okrągła miesię­

czna czerwona łut . 6
»—• —  —* biała • : * 6

— — — — różna . . .  6
;— — — —■'***. długa . 6
Rzodkiew zimowa czarna długa Erfurtska . 6
Cebula wielka hiszpańska biała . . 18
— — *— czerwona * 18
*”*— — *** —  żółta . * 18
— *- holenderska biała . * r 18

Pory letnie . > * * 18
■*— zimowe г i r . % 18

Ogórki ranne holenderskie białe . , 24
— długie angielskie białe /  . . 2 4

ranne holenderskie zielone -. „ 18
-j- -Ł-. długie angielskie zielone -. * 18

perskie dwie stopy długie poreya з 5 
Melony, Arbuzy, Cantalupy w 18 gatun­

kach . . .> . poreya Э5о
Szparagi wielkie, białe, holenderskie łót jeden 1» 
Kardy hiszpańskie . . . * . 1 8
Karczochy wuelkie holenderskie . . 24
'Groch szablasty Czyli fasole lub bob turecki 

* bardzo szeroki tyczkowy , funt 6<> 
w- ńs. karłowy » > 60

=**• *— mały perłowy tyczkowy . * Bo
------- nay ra)iszy karłowy . . •. 45
»------ cukrowy franctózki do pędzenia^ do użyci* 35
----------------- 1— ranny angielski . I razem z ^5

------*- szablasty . J łuską . 35
=----- - ranny majowy . . . * . 55
------- angielski pełny *. . 35
Trawa na murawy, Raygraśs ь . ; 6or

1— ~* **- — mzka biała koniczyna ó o  
Koniczyna czerwona angielska . . 3o

K W I A T Y .
Lewkonia letnia,wszelkie gattioki pomieszane łót 25o

—* ----------------  18 gatunków »  ̂ . s 5o
^  » 200 

Lewkonia zimowa 12 gatunków . » 20 э
--------- - - w szystkie gatun. zmurszane, poreya ii$
Lak, (czyli fiołki) złoty bardzo ciemny, poreya 18
— ------ — ------- wielkie kw iaty 25
Auricuły yve wszystkich kolorach . . Bo
Gwoździki polne, pełne » . . * Bo
Malwa w Bo gatunkach . . . .  s4o  
Astry w 10 gatunkach (Reine marguerite) i 5o  
Letnie kwiaty 25 gatunków = . . i 5o
—- —- —z- —- 5o — * . * З00
— — — 100 — --------------- . * 600
Krzewy ciągle kwitnące 5o gatunków « 420

~  — -— — — 10O •— *—• « 800
Georginy bardzo piękne 18 gatunków . źoo
Exotyczne czyli Treybhauzowe kwiaty

25 gatunków- ; . < i 4oo
5o -------- —  . i . 760

loo —• — k • . - . i 4oo
Ranunkuły wr różnych kolorach sztuka . 7!-
Anemony w  różnych kolorach sztuka » yir
Tulipany w  różnych kolorach » . 74
-----------* monstreuses . , • , io
Amarillis formosissima 
Tuberozy pełne • •
Crocus vernus . .
— wielki  żółty .

Iris ahglica 
Iris hispaniea >
Lilie białe pojedyncare 

pełne
W szystkie oznaczone nasiona są w jak nay-t 

lepszym gatunku, i sprzadają się nie inacZey jak 
pod pieczęcią JPana Wagnera w R ydze, u k tó ­
rego oprócz tego znaydują się raadkiey piękności 
preszło 210 gatunków róż i tyleż gwoździków ja- 
koteż wszelkiego innego gatunku nasiona i krze­
wy, katalog których można dostać bezpłatnie u  
JP. Józefa Kopscha w W ilnie, a wypisujący po­
dług onego wzmiankowane artykuły, będą mieli 
dostarczone przez niego po teyźe samey cenie co  
i w Rydze , płacąc tylko oprócz tego koszta za 
transporta i przesyłkę pocztą.

w



Sądy Exdyu>izorskie.
_ 2. Roi:u 1821 jatmaryi 29 dnia na śkuteic Ke- 

missy Sądu Ziemskiego Pitu Wilkomir. w roku 
1819 febr. 2 5 dnia ogłoszonej taxę exdywiz.y(i 
•wszelkiego funduszu ziemnego i ruchomego W  i 
Jana Mongina Kominissarza cywilno-woyskowego 
Powiat a Wiikom:, na usatysfakcjonowanie lego 
wierzycieli przeznaczającej, Sąd exdywizor: sto­
sownie uprzednich postanowień, w  mieście W oł- 
komierzu exystuiący, po oprzysiężenm komporta- 
cyow.gdy czynność ku cczewist^mu rozbiorowi zbli­
żył, przeto dla wiadomości w szystkich kredytorow 1 
pretensorow uściełać stosuhek mogących, przez Ku- 
ryera bit. Wileńskiego zawiadamia, iż w roku te ­
raz biegącym februaryi 11 dnia do namowy Weźniio 
i w razie nie wprowadzenia pretensyitiych sto- x 
sunkow na niestąwaiących attiissyę zapisze.

Rokn 3821 februaryi 1 dma takowa awizacya 
przy gazecie Ktfr. Lit. może bydź zamiesczóną. 
Anioł Kniaź Zagięli Pisarz Ziem ptu W iikom. 
Regent exdywizorski Jan Czarnocki.

W&zwanię kredy torow* i  preteneorow.
2. Niżey podpisany wszedłszy w  układ z oby­

watelami miasta Wilna Tadeuszem i Mary- 
anną Straszyńskiemi stolarzami o nabycie w ie­
cznością dworku murowanego pod N. 1 $ i , na przęd- 
mieścu Wileńskim na ulicy pohulańskiey położo­
nego, zawiadamiam wszystkich do takowego dwor­
ku mogących stosować pretensje , ażeby raczyli 
w dniu 5o następnego apryla mca idącego roku* 
zgłosić się do mnie w tymże <k>mu mieszkającego. 
Michał Zarnowski graniczny Wileński Rejent.

W anny siarczane.
2. Niżey podpisany uwiadamia Publiczność 

szczególnie blisko Kow na mieszkaiącą: iź we wła­
snym domu w Kownie założyłem wannę do na- 
kadzeń warczanych naydokładniey urząchoną; 
którą stosownie do przepisów lekarskich, każde­
go czasu można mieć gotoWą. Józef Kowalski 
N. S. Doktor ptu Kowieńskiego.

U w i a d o m i e n i  e.
2. Niżey podpisany poleca się szanówney Publi­

czności , ma kondr zawiadomić razem, że zamie­
rza sobie przez bardzo krótki czas bawić w  tey  
sto licy ; ma przeto nadzieie , że łaskawa Publi­
czność zechce zaszczycić łaskawą przytomno­
ścią sźtukj, które ppkazuie będąc zupełnie bez 
rąk urodzony, widzieć można ęodzićń po południu 
od godziny dtugiey aż do wieczora do godziny 
szóśtey. Bilfety do w ejścia przedaią się po 
złotych 2 na pierwsze m iejsce , a po 1 zł. na 
drugie rtiieysće, reprezentacja w domu Krzywo- 
błockiegb na ulicy Ustrobramskiey.

Przyiym. za obowiązek sobie policzą zawiado­
mić Prześwietną Publiczność^ iż ieżeliby kto ży­
czył wddzieć podobne sztuki we własnym miesz­
kaniu, oh gotó\v iest okazać sWoie trudy i tam.

Antoni Pohl.

K  w i e t a c y  a.
5 . W ypis z xiąg wieczystych Komi- 

missyi do urządzenia interessów Radzi- 
wiłłowskich , wolą Nay wyższą ustanowio- 
ney. Roku 1821 mca stycznia 29 dnia. 
Po odvyołaniu Sądów przed aktami Kom- 
missyi, dian urządzenia interessów Ra- 
dziwiłłowskich , w mieście Wilnie N aj­
wyższą wolą Monarchy ustanowione}', 
obecnie stawąjąc JW . Jan Chodźko b. 
Prezydent Sądu Gigo 2go depart. w gu- 
bernii mińskiej i kaw aler, dokument 
kwietacyyny na herbowym dwórublo. 
wym papierze, W . Ludwikowi Chodź­
ków! Sędz. wydany , oraz przez JW . Za­

leskiego Prokuratora massy własnoife* 
cznie w dniu 29 idącym zatwierdzony/ 
przedemną w Kommissyi przysięgłym 
aktowym Rejentem Józefem Doboszjń- 
skim przyznał i swe przyznanie, w pro- 
tokule przyznań swojej ręki podpisem 
stwierdził, poszliny pieczętne opłacił, 
k tor Igo dokumentu Wyrazy następne: Jan 
Cnodźko b. Prezyd, Sądu Głgo depart. 
ego gubęrnii mińskiej kawaler orderów, 
jako były jeneralny Prokurator massy 
Radzi wiłłowskie j - , czynie wiadomo ni­
niejszym w ić czy sto- k w ie t a cyy ny m doku­
mentem danym i służącym W JP Ludwi­
kowi Chodźkowi b/Sędz. Ziem. Oszmiąń. 
i Gran. P tu  Z aw ilej., na to : iź eo ten ­
że W. Ludwik Chodźko przez czas pó7 
bytu swego w skarbić JO. -Xięźniczki Ste­
lami Radziwiłłówny, najprzód jencral- 
nym dóbr Litewskich Kommis., a po­
tem jćneralnym Pienipot. Gran. w ша&- 
sie Radziwiłłówskiey; w jakowych obu 
przedmiotach po złożeniu wszelkich pa­
pierów i rejestrów z аппехаті w te ra­
źn iejszej prokuratoryi Radziw ilłowskiey, 
z dostateczną się akuratnością rozliczył 
i okalkulował, a w  jakiey to kalkulacji 
gorliwość o dobro tcyże massy udowo­

dnioną została, i z te jże  kalkulacji o~ 
raz adm inistracji dóbr i interessów nic 
dłużnym nie został , owszem podług ra ­
chunku przezemnie w dniu dzisiejszym 
podpisanego, została należność dla tegoż 
W. Ludwika Chodźki z massy Xczki Ra­
dziwiłłówny okazaną; przeto zasłużoną 
oddając sprawiedliwość temuż W . L u ­
dwikowi Chodźkowi, niniejszą wieczy^ 
stą kwietacyą , obok rewershłnie podpi­
sanego rachunku, przy uproszonych W  W . 
Pieczętarzach własną podpisuję ręką. 
Działo się w Wilnie roku 1821 miesiąca 
stycznia 25 dnia.

Podpisano: Jan Chodźko b. Proku­
rator massy Radziwiłłów, kaw. orderów.

Za piecz^tarzów podpisali się : W W . 
Izydor Salmonowicz i Michał Januszkie­
wicz.

Takową kwietacyą prokuratoryi mas­
sy okazaną , stosownie do rachunku na 
dniu dzisiejszym przezemnie akceptowa 
nego podpisuję i utwierdzam. Dat roku 
1821 januaryi 29 dnia. Michał Zaleski 
Prokurator massy. K tóry to dokument 
po przyznaniu jest do xiąg wieczystych 
Kommissyi Radziwńłłowskiey wpisany, 
z których i ten wypis pod pieczęcią u- 
rzędową stronie potrzebującej wydany.

Za zgodność z xięgami świadczę. Jó­
zef Doboszyński aktowy Rejent w Kom­
missyi Radziwiłłowskiey.

Wolno drukow ać Członek Kommissyi 
Radziwiłłowskiey J. E. Laęhnicld.
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JLilnp dnia t / Lutego 2822 roku v. j*.
P o z e w .

- 5- Шаги JEG O  1M P E R A T O R S K IE Y
M O ŚC I S,imowladnącćgo całą Rossyą etc. etc. etc.

x'°  Sądu GL L.it, LFiień. 2 go Depart. ciągle 
sądzącego s ię , Urodzona Elżbieta z Ko Czarskich 
pierwszego małżeństwa Ranie ruztrauchowa nadwor. 
Sowietmkaway powtórnego Hryncęwiczowa Sędzina 
Gran. liosień. z doki ad em męża swojego urodź. Lu* 
dwika liryncew icza , H enryk Rauter^sztrauth syn 
pod wiedzą przydanych  dekretem Ziern. Ptu Rosień.
rbku 1816 mc a jahuaryi 21 dnia Opiekunów, Józe­
f a  Rautemztraućha generała woysk Polak, rodzo­
nego nieletnich stryja, Józefa R il lewi cza t>. podko­
morzego a teraz M ar szał. P tu Rosień., Rocha Prze- 
Ciszewskiego, b. Prezyd. Gran., M ichała Zaleskie­
go b. podkomorzego tegoż P tu i Stef ала ORudzkie­
go starostyr za dosłatecznępi.z tem ii opiekunami na­
radzeniem i zniesieniem się pozywają U Cr. Hia- 

-cyn ta  Zebrowskiego porucz. woysk p o is k J a k u b a  
yy ałyns'i i ego sekr. kolie g., X iężnę M aryą  K adry et 
b. G e) ...r dowę półko wmkowę woysk Ross., Izaaka  
Judelewicza Adetsona kupca i  wszey gildy, Ignace­
go Palencza sowiet, Antoniego W o jn y , Rafała N a r* 
wiłfy rotm. X . żmudź., Kajetana Doboszyńskiego 
starosty, dzieśniewskiego i dalszych wszystkich z ja ­
kiegokolwiek bądź źrzódła kredywrow, pretensorow  
1 de U to rów w następne у osnowie : zeszły nadworny 
so wietnik Jan Rautenstrauch był niekiedy w potrze­
bie zasiągniema kredytu, lecz zawsze za naypierw­
szy miał obowiązek usprawiedliwienia się swoim wie­
rzycielom, ile czasowe dozwalały okoliczności, nie 
mógł jednakże opłacić niektórych, do dni życia swo- 
jego, tę więc. powinność włożył na sukcessorów An- 
n? .córkę z pierwszego małżeństwa, i  H enryka syna 
z ży ją ce j teraz żony swój ey ind  voto Sędzinę у H ry-  
niewiczowey, zostawająC irn wszelki majątek, a przez  
ostateczne,testamentowe rozporządzenie daleko przed  
zgonem wraku  1810 mca lutego 26 dnia sprawio­
ne a zaraz po zejściu  jego w roku 18,5 listopada 

. dnia do akt Ziem. Rosień. w sposobie obiaty umie* 
si on с, dożywocie na fo lw arku  Ormianiszhacheum- 
mach wszelkich 1 spadkowyćh oraz ruchomości Żo­
nie swojej, teraz Sędziney Hrу jtce wieżowej zapi- 
sał, z  tym  warunkiem, iż jeśli powtórny małżeństwo, 
tedy od prowa dozj<rotmego odstąpi?w inna będzie 
1 tytko ło.ooo zł. summę e  tychże Ormiarnszek wV- 
pełm c щ  winną i przyzw oitą  częścią ruchomości 
kalttehtowac się, pozostała wdowa tera*Sędzina H ry­
niewiczów a przez urzędowe u wiązanie wprowadzo- 
na do порт уt doiywotniey folwarku Ormiarnszek 
znalazia mteressa znacznie ciążące, zalegle skar­
bowi należ nos cie opłaciła i  uspokoiła licznych kre- 
dytorow jednym  częściowy płacąc kapitały, innym  
p  ocenia, ja k  równie należnoście sługom, rzemie­
ślnikom 1 rożnego stanu ludziom, a lubo dla obcią­
żonego d ugami domu, Anna córka ś. p. Sowietu. 
Rautem ztraucha idąca za mąż za W : Symona Se- 
m enenlę Sowiet, wyposażoną bydź nie mogła : we- 
d,e możności domu jednakie wzięła wyprawę. Pod 
takim Stanem rzeczy powtórzywszy śluby za tera- 
znieyszego męża Ludwika Hryncewrcza, kiedy ze
7 d l T L T CE  rozw,aĆ enia ° ka i“ie Щ że utraty  fo lw arku tęgą 1 wszelkie pozostałego majątku re­
sursa nie wystarczają nie tylko na opłatę kapitałów  
ale nawet procentów kiedy niektórzy w ih y c i f l e

d Z 7 i n f c T a  l f f r Cre } aJ T ią  lntrat-r  *". "  * H ’°cyni Zebrowski porucz. i/oysk  
l  ohk. za życia jeszcze i. p. Sowiet. Bautensiti Ću 
cha ma wyexekwowaną tradycyą oUał. W ołyński 
Sekretarz w części dług sw ó y fc t  żałcey odebrał a 
ш  pozostałość konwikcyą grozi, nodobniei

torów i pretensorow , pozostałość wedle ustaw kra­
ju , ma bydź rozdzieloną pom iędzy H enrykiem  R u n -  
tensztrauchim  a potom kiem  po Annie Sem cnenko- 
wey. Dla tego wskazując obecne fu n d u sz»  jako 
to fo lw a rk  Grmtaruszki w Rosień. ja k  równie -a  
summę zł. 1 0 , 8 0 2  gr. 9  śzeł 2  zisędyw izyi Sredńi- 
cfl ley Ijszs.iewiczowfikięy wydzihł w gubernii M iń ­
sk ie j  w I  cie Dzieś n u a sknn w majętności Ełośni- 
kach 2  gospodarzy ludności du3Z m ęzk ichb . ziem i 
włok 7 mor go w 6, prętów  ,4 8 , jakową Lrheda *u- 
jęta za p o s ilm y  skarbowe, któro ju ż  dawne r fb r u -  
t w u  oydó m : ' •' dotąd w Ы : \ . n:r>y&c у i  o r żu ł. /Ją-

pozostałość* konwikcyą grozi, p o d o Z i T ^ ż n a  
Kastryat b. Gierardowa takie w części b e d ą J zJ -
Г І Т " К “ 9 i e t l n ™eo irzód ła  d o fe fm a s -  
dn 7  >jtu7 ą ^ c z y n i ą c  oblikwidacyi kbnwikcyą 
do skutku doprowadzać przedsiębierze, i ia f. «Лs/m -  
nue *0,000 zł. poisk. ruchomości pozostałey wsche- 

Zj-e, w zaległych procentach od summ. podług prze- 
n , T W te‘łamento we go, oraz w wielu innych nie 
dysputowaną jest kredytorką , kiedy nuostatek no 
zaspokojeniu wszystkich słusznych п иш у tey kredy-

bos&ymkiego zostaje-, jak równie oddając dalszy a .u d -  
ki summowny 1 gdziekolwiek znaleść się mogący 
fundusz, gdy me widzi zał. innego sposobu uiszcze­
nia się wszystkim komu netlezy sprawiedliwie jak iy l-  
ko p rze t sposob taxy i  exdyw zżyi, gdy nawet in - 
ne TlaLef nosciy sądowego wymagają rozpoznania i  
obfikwidacyi, wszystkich za tern z jakiego bądź źrzó- 
dka kr edytorów, pretensórćw i debitorów do jedno- 
czasowej rozprawy powołując, następnie przyno­
szą do sądu Ы. prośby: aby z racy i położenia fu n ­
duszu w możnych guberniach i powiatach jeden sąd
1 7  Г  Л  L d - f ’iU ń- 4 °  depart. naznaczyć, 
do Ш и  GL 2go Depart gubernu M ińskfeу  o wy­
znaczenie ztamtąd członka względnie,schedy R łe-  
smckiey uczynić komrnuńikacyą exdyw izyi 'tev od-, 
byae Ziem . Ptu w którym Gr m ianu z At U ią  to jesU 
Jiosiensk. polecic lub innemu sądowi w ктогѵтпкоі- 
m e k  powiecie ustronnemu 1 aby sąd ten me zjeż­
dżając ad jur,dum Ormianiszek jako funduszu na  
długi ubogiego, funduszu Minorytów, dla m e obcią­
żenia za tern ich doli, co zjazdy ad fu n d u m  liczne, 
czynie muszą w Rosiemaęh lub innym  powiecie w go­
dzinach poobiednich taxę tę i exdyw izyą  z przy­
danym  do Udo sąau członkiem guberni M ińskie у  
uskutecznił, a wysyłał czyli delegował ad fu n d u m
1 п Г \ п Г к̂  А Г  CZ\™ b?z U%° °beyśjć się m e mo­żna, jako to dla zrobienia inwentarza i  opisania sta­
nu fo l  war ku Ormiarnszek; jednego z pomiędzy sir- 
bie z ц-szędrnkow HmsieiUfoch; di, Błośmk zaś Miń* 
sniego urzędnika naznaczonego do tey exdyw izyt 
posyłając, także wysławszy komorników dla rozrme-
r: i T A Łentl tey if i k °' ktÓrey P°tr*eba okaże sie, gdyż Ormiarnszek mdppa jest zrobiona, nieco da-
wruey, a schedy hłosm ektey świeżo zrobiona za de- 
krettrn ęxdyw tzy  1 Srednickieyy aby do tego sadu za­
j ę c i о у li Cl także ęo widni do rnassy, jako to 6'ze- 
r ardowa teraźnieysza JCiężna Kąstryot i „  tey mie­
rze poszły obowiązujące ią kommumkacye. jako i 
m m  do massy dłużni pociągnieni do te^o iednt^n  
zostali^ sądu , aby ^
lub ju z  zaszłe konwikeye, w skutkach swoich za trzy­
mane b y ły ) a sąd ten jeden naznaczony. wszystko 
ja k  actwe tak passi-ѵв rozebrał, trądy cyc do finał- 
ney rozprawy zasuspendował, cdmihistracyą całe­
go majątku osobie m ającej fu n d u sz  do odpowiedz* 
polecił, przeborу  procentów nu ІгайусуупУсІ nos- 
sesorach 1 na kim  się okażą powrócił do rnassy- A*^ 
wizacyą w gazetach krajowych i Królestwa Polskie­
go dopełnu amissyą wieczną na meslawających 
k, edytorach 1 dehitorach zapisał, peny, straty^szko- 
dy, w iny , nieużytki zdecydował, oraz rekognieya І 
rehabicyą uskutecznia, wydatki prawne w skazał• a  
po ogłoszemu powtórnego terminu do stanności bez 
żadnych zwłok 1 odkładów, ostatecznie rozsądził i 
m c me rozsądzonego nie zostawił i  co tylko w cza­
sie rozprawy przyźwoitem  bydź się okaże i  poda.

Roku 1820 mca хЬра 9 dnia. W oźny  takowy po­
zew przed sąd  GL L i t4 W  Hen. ago Depart с іаШ  
sądzący w sprawie W . JP ani Elżbiety z K ocfar- 
skich pierwo Raulensztrauchowey nadwor. sowiet
^ Zd H rynT T ° r y  Ptu Rosień\
r th n  K mf m ?  L u f wlka. R r y  ̂ e w ic za , oraz Hen* 
I w W R U ^ T r0n C ?  nieletniego syna. tudzież 
v f u  t ? J iautensRrnupha generała woysk 
y ? iskP J()zeJ a RAleyicza M arsz. Ptu Rosień R 0-
t Z ^ ZT Ze7 i ki(ig° l,‘ Prezyd' Gran- k ic h a ła  Z a ­leskiego b. podhomor. tegoż P tu i Stefana Olendz-
kiego starosty jako opiekunów dekretem Ziem. Ro-



sień. 18 іб mc a January i  21 dnia oczeunslo w ręce 
№ W . J J p p . Jgrtaternu Polenczcwi %ou>ut. Izaako­
wi Judęlowieżowi AiieUońowi kupćowi 1 wszey g i l  
dy , Hiacyntowi Zebrowskiemu porucz. woysk Pohk. 
w mieści ■ Jur bur gu dw ą  1, Rafałow i Norwille w do­
brach Pumtiuwic, w Płcie Rosień. dnia 7, tudzież 
Jakubowi W ołyńskiemu sęki* k o l i e g Хщ іпеу M aryi 
Kastryot b. Gierardowey pćłkow. w. ,Polsk. z Kaje­
tanowi Doboszyńskiemu staroście dzieśnięwskieruu 
w lieJąkcyi Gazety Kur. L it. udzielńemi kopi ja mi 
popcdawałem i o rozprawie w sądzie Gł. L it. W i- 
leń. 2 go De part. o zna) mitem.

Jakub W yszyński И  oźny Ptu Rósieńskiego.
Roku Лазо mcajcbra 9 dniaprzedaH arm  Grodz. 

P tu  Ho sieli, ituwająć obecnie woźny takową rellacyą 
podeń .g) pozwu urzędów me zeznał

PrzyiaU m  Otton Dowiatt Grodzki Ptu Rosić ń. 
Regent,

Sądy E xdyw i żorskie.
5 Sąd działowy 1 amatorsko Easdywiżorski skuł 

kiem dekretu remi esy mego Mińsk, 2go Depo-i. roku 
18 / 1 Sara 10 Zapadłego i rezolucji w  ternie De- 
partomęncie roku 2З20 S b r a i ‘2 dnia zaszłego na  
rozdział m a ją tku  zeszłego Tadeusza Markowskie­
go Skarb. OszTti. m iędzy lego kredytorow i p re-  
tpnsorcw, oraz wynaydzienią częiciow ż ogólneg-  
''majątku Uszy Kccudawskiey dla J  P  P. Bilo 
dziękiewiczow należnych , wyznaczony, w term ini- 
am jerzonym  zebrany , dzieło sobie poruczone róże 
zacząwszy wyrokiem swoim na dniu  10 cebra 1820 
роки ferow anym  komportacyą wszelkich dowodow 
ra stawających i m estawających a do tey sprawy 
wchodzący ch , Udo złożenia konkursu powołanych 
stronach, uznawszy w dniu  1 maja roku 1822 do 
kancellaryi Z iem . Ptu ITTley. na przeciąg cztero 
tygqdniowey persy stencyi nad ‘obowiązkiem iw y  • 
kłey  przysięgi dopełnić zalecił, na wymiar majątku  
koińarnikow przeznaczył, folwark Usza w Pcie 
PEiUy Guber M iń . Sakiłki w Pcie Oszrn.Guber. 
L it. И i leń. położone po spełnfoney przez erę iń* 
wentacyi Ъ adm inistracją  przypór uczyły i kantyńu - 
acyą pomienionego dzieła do dnia  26 jb ra  2821 
roku odłożyłf gdy by zaś kredytorowie mającypre^ 
tensyow swoich stosunki sami osobiście lub przez  
umocowanych plenipotentów na czas z  odkładu wy­
padający do tegoż Sądfi pod amissyą swoich 
pręt визу i s ta w a li , przez trzy  razową w gazetach 
Kur. L it. awizacyą zawiadomić postanowił-

W incenty  M engalin Podsędck 2Óiem. Ptu Ihu- 
meńskiegą Loodyw. Prezyd. Ignacy Kozicłł P isarz  
Z iem . Ptu Borysow. Alfons fPltuński Prezydt 
Grodz.Pcu Oszm. Józef Jussewicz Gran. P tu . Oszm. 
i E xdyw izórski R eg en t

3 , Sąd Ziem . P tu  W ileyskiego w sprawie TV. 
D om inika M aszewskiego porucz G w ardyi Polsk . 
i kawalera, z je g o  kredyiorami o remissę na sąd 
taxa lorsko -exdyw izorski przypadłe*}, tak na ż ą ­
dania aktora, jako też jego wierzycieli Sąd T a -  
xatorsko- Exdyw izorskiy schedy z  exd y  w iz j i  pa ­
r a f  ianowskiey w yd zie lo n e j i wsżelkich funduszów , 
przeznączyw szy  , term in , zjazdu  tegoż sądu do 
miasta sądowego W ileyk i na dzień i o februaryi 
idącego roku udet er m inował, komportacyą papie­
rów  z  obowiązkiem oney złożenia w  karicellaryi 
Ziem . кѴНеу. dnia i february  i naznaczyły a z  po­
wodu ze scheda W . M aszewskiego z  t x d y w iz j i  
P a r a f  ianowskiey niedawno wydzieloną zosta ła , 
k tó re j w ym iar z d ystyn kc ja m i dostateczny z n a j ­
duje się, toż ta  scheda okopczona i odgraniczo­
na zo s ta ła ;  a przezto  nowego wym iaru niepo- 
trzebuje , przeto tenże sąd Ziem . IP iley. w  pier­
w szym  terminie bez żadnych odroczeń ostatecznie

■ j  • ■
\ ; 1 1

dzieło konkursowe rozsądzić 8 ^  owi exdyw izor-  
skiemu regu ły  p rzep isa ł, oi /  więc tak wierzy» 
ciele, i wszelkiego tytu łu  do funduszu  W . D o­
minika M aszewskiego pretemorowie o takowym  
ostatecznym terminie w iedzieli i niewiadomością 
nieskładali, a przez to ammissyi remissą na nie- : 
stawających utnańey nintlegali przesłać wiado­
mość do Kur. B it. w celu trzykrotnego zaaw izo -  
wania. D at 2822 january i 2 4 dnia.

W olno drukować Ferdynand D w orztcki P od-  
sędek Ziem . W iley .

3 Sąd T axa iorsko-E xdyw izorsk i majętnościow  
G ureysz i N ow ego Dworu, dziedzictwa J W . S ta -  
П sława Hryncewicza vicc Miar szalka Brlisław.y 
skutkiem wydanego w roku j 820 xbra Ъо dnia  I 
do powtórnego z ja zd u  i  ostatecznego rozbioru 
konsursowego dzieła  obwieszczenia, w dniu 26  
ja fiuaryi idącego 2821 roku jako  w terminie pra ­
w nym , z  teg o i obwieszczenia przypad łym  do m ia­
sta powiatowego W id z , stosownie do dekretu pier­
wszo zjazdow ego w roku 1820 ju lii 2'y dnia na- 
stdłego p rzyb yw szy  i  Sądy swe zareasumowaw- 
szy , ze z pomienioney da ty  nieprzerwanie zasiada­
jąc  ja k  n a jry c h le j toż konkursowe dzieło będzie 
starać się całkowicie i ostatecznie za ła tw ić , o tem  | 
interesowane do tego objektu strony przez ni- \ 
nieyszą  aw izacyą zawiadam ia , i  ażeby że wszel- 
kiemi swemi pretensjam i i stosunkami do m assy  
funduszupom ieńionego  7Ж . Hryncewicza , wcześnie 
do tegoż sądu ja w iły  się, pod utratą w  razie prze­
ciw nym  rzeczy ostrzega , 2821 januaryi 27 d.;

P rezydent Podbereski E x d y w .f  A u zg a ry  M a ­
słowski Sędzia  Żiem. Brasł. E xd yu >., W incenty  
Salmonowicz Sędzia  Ziem . Brasł. E x d y w . R e­
gent G rodz. Brasł, i  E xd yw . Mancewi.cz.

Roku 1821 mca januaryi 27 dnia. Takową  
aw izacyą wolno drukować poświadczam • Sędzia  
Ziem* B rasł. Salmonowicz.

P rtedaż publiczna.
3 . W  skutek uchwały Kallegii koscio- i 

la Ewangi Wil. na sessyi w dniu 3 mca 
kutego r. 2822 nastaley, poclaje się do 
powszechnej wiadomości, i i  w celu wy­
przedania wszelkich materyalow , jakoto 
jundamentow , drzewa, dachuwek, zelaza, 
okien, posadzki i t. p. składających oh szef« 
he zabudowanie drewniane, stojące dotąd 
na рійси niegdyś pogrzebowym (należą­
cym dopiero do dworku funduszowego, na ! 
zaułku od Wileńskiey do tatarskiey ulicy 
wiodącym obok domu JMPana liostry po­
łożonego) odbędzie się licytacya w obec- i 
nóści członków pomienionego urzędu ko- j 
s cielne go, w dniach 20 , 2З i ostatecznie 2 1 
teraźniejszego mca lutego cd godziny 3 do 

s6 i  południa. Życzący li śęc nabydź po- 
mienioną budowę, zechcą w terminach o- | 
znaczonych prpyhydź na miejsce wskazane.

Zj polecenia Koliegii Ew. Wil. .za Se­
kretarza Karol Sztrahl.

W yjeżdża z(l grunicę.
2 Do cesarstwa austriackiego micusta Lwowa, O -' 

bywatel Ptu U ’Hańskie go W incenty i żona jego 
Aniela Usakowscy Rotmistrz, b. w. poi. ze słu- i 
zącym  Kazimierzem Abramowiczem z powrotem na 
rok jeden.


